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Tryumfalny wlazd Paderewskiego 
do Gdańska i Poznania.

Niemcy nie cflcieii Paderewskiego wpuścić do Pjznania.
W arszawa. (P A T )  „G aze ta  K a lisk a " donosi: 

W  środę po południu przybył do Gdańska paro
wiec duński, w iozący  na pokładzie Paderew sk ie 
go s  toną. W  tow arzystw ie  je g o  znajdow ał się 
pułkownik w ojsk  angielskich wraz z adjutam- 
iem  i kapitan w ojsk  am erykańskich. W  porcie 
w  Góuńeku pow ita ł przybyłych poseł Korfanty 
i łani aelegaci Poznańskiej naczelnej Rady lu
dowej. Państw o Paderew scy  przenocowali w 
Gdańsku, poczem  udali się dalej ko le ją  do Po
lu ania w  osobnym w agon ie, przeznaczonym  dla 
nich przez naJkelnika s tacy i, na oświadczenie, 
że Paderewski i towarzyszące mu oeoby stano
w ią delegacyę państwa koalicyjnego. P oc iąg  
praybyl d r  Poznan ia z jednogodziunem  opóź
nieniem we czwartek o godz. 10 min. 40 w iecz. 
N a  dworcu powitań nie b y ła  D c Paderewskiego  
podszedł njeińitickl komendant stacyi i zako- 
muftłkoWał mu, że na mocy rozporządzenia rzą
du mim w olno mu wejść do miasta, It a  anjbliż- 
m yu  wyjechać ma do W arszawy.
W  odpowK z i  na to Paderewski oświadczył, że 
jeet deputacyi, na której czele stoi
puiaownik angielski. W ówczas komendant sta
cyi zwrócił Mą do pułkownika i powtórzył o- 
i wiadczimte rządu niemiecklega 

Pułkownik odpowiedział:
—  j a  aai otnyw siem  od mego rządu rozkaz

pozostania w  Poznaniu i rozkrz ten wykonam.
Naczolnik stacy i musiał się zadowolić prote

stem, k tóry  za łożył ustnie w  <mie.iiu rządu nie
m ieckiej republiki ludowej, a  na k tóry  pułko
wnik angielski odpow iedzia ł ukłonem i s łow a
mi: AU  rigth ! W  otoczeniu wszystkich towarzy
szących osób Paderewski wyaaedł z dworca ko
lejowego i wsiadł do karety w  towarzystwie 
swojej żony oraz pani Seydowej z córką.

Wieueń. (P A T )  Dzienniki tutejsze przyneazą 
następujące te legra ficzne w iadom ości z Pozna
nia: N a  ok.ęcie wojennym „K ondor" przybył 
dnia 25 bm. Paderewski do Gdańska.

Dnia 26 bm. wieczorem przybył Paderewski 
do Poznania.

W  Poananiu ndnł się Paderewski wśród nie
milknących owacy! tłumu oO tysięcznego zaró
wno z miasta Poznania jak i z prowincyi, do Da 
żaru, gdzie zamieszkał. W jazd Paderewskiego 
do Poznania równał się pochodowi tryumfalne
mu. Domy były jeszcze bogaciej przybrane niż 
w  dniu zebrania się sejmu dziel ni cow ega  Sto
warzyszenia polskie i skauci tworzyli szpaler na 
ulicach, któremi przejeżdżał Paderew ski W  po
chodzie widać było w idu  żołnierzy z karabina
mi. w czoraj rozpoczęły się poufne itomereneye 

P a d e w s k ie g o  z przywódcami polóKimi w  P o 
znaniu.

Panika wśród Niemców i demonstracje niemieckie
w Gdańsku.

Berfin. (T r1, w l ) .  „Denteebą ABg. Ztg.“ do- 
nom i  Gdańska: Wfcroa ludności niemieckiej w 
. łd jńskn  zapanowało —ine caniepokojeuia W e  

wtorek przybył do Gdańska Paderewski, który 
upatrzony jeet na prezydenta republiki polskiej.

przyjęty przez przestnwicieli tutejszych 
polskich stowarzyszeń. W  ciągu dnia przybyło 
do Gdańska kilku polskich przywódców, mię
dzy nimi KorUnty. W  pierwszy dzień świąt od
byty się tajne narady przywódców polskich, w  
których wzięło też odział u w i l i  oficerów ang  i  
■kich. Zdaje się, 4e uchwały, które powzięto, 
przedostały się do wiadomości publicznej, bo w 
drugi dzień świąt pojawiły się w miećcie ode- 
*w y , pochodzące najwidoczniej ze ś'xooy nie
mieckiego narodu. W  odezwach tych swraca

się uwagr na „nieb<rpleeeeńatwre“, zagrażając, 
mż» ’ l. Polskie wojska —  wywodzą te odezwy  
—  już w  najbliższych dniach zajmą Gdańsk. 
Polska Komisya jedzie do poznania i tam spot
ka się z delegatvą polaną ze Szw ajcary i

W ied„ó telef.). „N . Pr. b r e tW  donosi z Gdań
ska, że w kołach niemieckiej ludno.d w Gdańsku 
panuje wprost panika. DowdeJi iłiio  się, że na nara- 
dzie przywódców polskich zapadły następujące u- 
Chwaly: foiskie wojska wylądują w Gdańsku. Woj
ska gaansl.ie. które sprzyjają Polakom, przyłączą 
się do pc.3Kicn wojsk, —  mi toto zostanie zajęte, —  
postawi się rząd niemiecki wobec .aktu dokonane
g o

Gdańsk (tel. wŁ). Zachodnie Prusy, Poznańskie, 
Śląsk i Pomorze mają być przyłączone do Polski. 
Wczoraj przywódcy pruscy wyjechali do Poznaula. 
Wieczorem odbyły się w Gdańsku wielkie demon- 
stracye niemieckie.

Bombardowanie Lwowa.
W arszawa. (P A T )  Komunikat sztabu gener. 

wojsk polskich z 27 bm.: Pod Lwowem artyle- 
ry j nieprzyjacielska ostrzeliwała Sokulnikl, Kul 
parków, Zboi.ka. dworzec w Zimnej Wodzie, pe

ryferye i centrum miasta. Aeroplany nieprzyja
cielskie krążyły nad Lwowem  1 rzuciły dwie 
bomby. W  okolicy Chyrowa i Przemyśla sytu- 
acya bez zmiany. N a  Spiżu i Orawie spokój.

Wolska polskie i  koalicyjne w walce 
z wojskami ukraiAski&ni.

W arszawa. (P A T )  „K u ry e r  W arszaw sk i11 do
nosi: Sztab generalny otrzym ał w czora j w iado
mość o w ylądow aniu  znaczniejszych sit w o j
skowych koa licy i w Odesie. D o w ojsk tych  przy 
łączyły się oddzia ły  polskie, będące pod w o 
dzą pułkown. Żeligow sk iego. W o jska  te sto
czyły w iele potyczek  z oddziałam i Petlu ry.

Rządy Petlury na Ukrainie.
W arszaw a. (P A T )  Depesza iskrow a z M oskw y 

Ostatni rozkaz Petlu ry  znosi wszystk ie p rzy 
w ile je , nadane poprzednim i rozkazam i i zabra
n ia w sze lk ie j a e ita cy i p a r iy jn e i p rzec iw ko ru-

W ed łu g  in form acyi k tóre  nadeszły do W a r
szawy, garść żo łn ierzy  polskich dostała się do 
niewoli. M iędzy sztaoem  generalnym  w W a r
szaw ie a oddziałam i Żeligow sk iego istnieje sta
łe  połączenie. W  ciągu dnia dzisiejszego sztab 
generalny og iosi b liższe szczegó ły  o losach w o j

ska polsk iego na Ukrainie.

choy ] ukraińskiemu. Wszelkie przekroczeń a 
tego  rozkazu będą karane według praw  sądu 
wojennego. Kom endant sztabu generalnego wv 
dal rozkaz naznaczenia kom isarzy dla utw orze
nia R ad y  M in i s t ró w .  Prezesem w j znaczono Żu
kow sk iego , członkow ie d irek to rya tu  nie w

dą w  skład gabinetu; naczelną władzą będzie 
dyrektoryat.

Pogromy żydowskie w Kijowie.
Warszawa (P. A . T.). Depesza iskiowa z Moskwy: 

Z K ijow a doneszą: W szystkie dz'-aniki zostały
zanuiuięte; było kilka usiłowań pogromów żydów 
śkich.

ł H i —

Pod grozą zbrojnego przemarszu 
Niemców przez Polską.

Warszawa (P. A. T.). „K uryer V far>za,^ki“  do
nosi: Wczoraj, w  związku z groźnym przemarszem 
wojsk niemieckich przez Polskę, komendant P ił
sudski odbył dłuższą koafereucyę z szefem sztabu 
generalnego, generałem Szeptyckim, W .eezorem na
radzał się też z  ministrem spraw zagrmUcznycn, p. 
Wasilewski:  v t

Przywrócenie nazwy „Legionów 
polskich*4.

Warszawa (P . A . T.). Korespondeneya .P o lon ie '1 
donosi: Naozolne dowództwo armii polskiej przy
wróciło w jednym z ostatnich rozkazów dawną na
zwę 1 ‘gionów polskich dla 1. 2, 3, 4, 5 i 0 pułku 
piechoty, 1 pułku artyreryi, 1 i ił pułku ułańów, 
oraz dla kompanii technicznej. Fonnacye te nosić 
mają oiicyalną nazwę legiouów polskich. Stanowić 
n. iją pewuego rodzaju gwardyę. Zom.crzc i oficero 
wie tych pułków nosić mają zygzaki na kołnierzach.

Wkroczenie Francuzów do Frankfurtu
W arszaw a. (P A T )  Depesza iskr. z  M oskwy. 

Z  P a ryża  donoszą: B elg ijsk ie  w o jska za ję ły  W a l 
dorf, a francuskie E ranam i 1 nau Menem.

Niemiecka kolonia T ogo własnością 
Czech.

Warszawa (P . A  T.). Praski korr spondent ,,N. 
W iener Tagblątt11 donusi z autentycznego iródfa, 
że koalicya pueuutowiła oddać* Czechom kolonię 
Togo, należącą przedtem do Niemiec.

Obsadzenie budynku „Vorwartsu“ 
lirzez wzburzone bumy

Berlin (P . A . T.). Na tle wzburzenia tłumów, w y 
wołanego Błauowiskiem organu większości socya- 
listycznugo „V  orwaei tsu“ , budynek tego pisma ob
sadzili demonstranci, mimo, iż 'bronionym był prze. 
oddział strzelców i karabiny maszynowe.

Sytuacya się bardzo zaostrzyła 1 jest ki ytyczniej- 
szą, niż kiedykolw iek od początku rewolucyi. Mo
żliwe .e3i, zp radykali utworzą nowy rząa. Rząd 
ten utworzyliby Ledebour i Liebknecht.

Marynarze panami zam u w Berlinie
Berlin (Biuro W olffa ). W brew umowie, zaw artej 

pom iędzy rządem  a d yw izyą  m arynarzy, ci 03tatui 
dotychczas zamku nie opuścili.

Rozboje Czechów na Węgrzech.
Warszawa (P. A . T.). Depesza iskrowa, przejęta z 

Berlina, donosi: Czesi, którzy wtargnęli na teryto. 
ryun węgierskie, dopuszczają się nieustannych ra- 
nunkót.. Z gmiu powiatu preszhurskiego porwano 
150 ludzi, wśród nich byłego posła Jo sejmu, Arpa- 
da W aggyona i wiciu kupców. Od- dano ich pod sil
nym wojskowym kordonem do Berna, gdzie ich 
osadzono w kazamatach Spiłbergu 1

Ż Y D O W S K I K O N G R E S  N A R O D O W Y .

Praga . (BK> W  dniach 4, 5 i 6 styczn ia  1919 
odbędzie się kongres narodow y żydow sk i i y  
dów  czcsko-siowackicb.

S T R Z E LA N IN A  N A  ULICACH BUDAPESZTU,
Budapeszt (P. A . T.j. W czoraj po południu, przed

kaw iarnią przy ulicy Rakoczego, przyszło do strze
laniny. podczas której zglDąi jeden chorąży mary
narki i jeden żołnierz, a 7 osob ounioslo rany. P i
JWln-go żołna rza, który biegi z nożem w ręku, wę
zy,:.!! komendant gwurdyi ludowej do spoKOju. Zoł- 
fiisW  nie nłtuekai tegu. Na to wyszedł z kawiarni 
• ■Im ;:!/.} marynarki, który poprzedniego dnia miał 
:::>Cąrg z komendanteiu gwardyi i strzelił do niego. 
Kom (dani w obronie własnej strzelił do ciiorąże- 
y- . p.‘ " i  mu. cięaflą. Wówczas tłnm zacząi
sir/esaz. i ’o ii"b in  « ir/ulat. miano z pr acu Lutra 

ritii- ; i  paiar. i zaczął go Ostrzeliwać. — 
'--ii:ik; vtuw ors'.''•■rócily spokój.
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Ha prosu rokowali 
pokojowych.

K ra ków , 28. grudnia. —  (? ) W ed łu g  in form a
c j i ,  otrzym anych  z Paryża  przez haskie kola 
dyp lom atyczne, pionariie pozietuenui, pośw ię
cane ustaieniu proiim iuaryow  pukojuwych, roz
poczną ttuj stanowczo w uuiu b lun 10 sĄ  czmia, 
nadchodzącego roku. W eu iug k iton nacy i pary
sk iego „M atm a-*, rządy państw, k tóre wysz y 
zw ycięscan ii z wojny św iatow ej, nakresią w pre 
lu n in a ry a c h  pokojow ych  zasady przyszłego 
zw iązku  ludów , a w szczegotnoaci zasady p ra
w a  sam ostanowienia narodów, rozbrojen ia i o- 
bow iązkow ych  sądów  rozjem czych.

Pon adto w prediniuaryach s tym u lo w a n e  bę
dą terytorya ln e j finansowe warunki, k tóre p .ze  
c iw a ik , a m ianow icie N iem cy, będą musieli za 
akceptow ać bez dyskusyi.

P o  podpisaniu preiim inaryów  pokojow ych  
przy jd zie  ko le j na dyskusyę nad szczegółam i 
traktatu  poko jow ego . Z  tą km feren cyą  połączo 
ny będzie powszechny kongres p ok o jow y , na 
k tórym  uchwatone będą szczegó ły , dotyczące  
utworzenia zw iązku indów. Do tej knnferoncyi 
dopuszczone też będą jak o  równouprawnione 
państwa neutralne, po przedstawieniu odpow ie 
dnich g w a ra n c ji, k tóreby państwa zw ycięsk ie  
m og ły  uznać za w ystarczające.

N iem cy będą m ogły  podnieść swe pretensye 
d o  równouprawnien ia z  Innenti państwami dupie 
ro  w tedy , gd y  popłacą swe długi 1 w ypełn ią po- 
kntę, nałożoną na nie przez m iędzynarodow ą 
spraw iedliwość.

T a k  się przedstaw ia program  kongresu poko
jow ego , kongresu, m ającego rozstrzygnąć o lo
sach do lsk i i o je j  granicach. Zrnajd ujemy się już 
w  przededniu niemal tego  kougrusu, a jedyuem  
przedstaw icielstwem  nas/ein w państwach koa 
licy i, przedstaw icielstwem , dodajm y, n ieo ficy- 
alnetn, jest —  polski K om ite t N arodow y w Pa
ryżu , któremu pow ierzy ła  przedstaw ideLO/wo 

swych interesów  na kongresie W ie lkopo lska ca
ła, do k tórego  t  zaufaniem odnoszą się. wszyst
k ie bez w j-jątku stronnictwa narodow e b. zabo
ru rosyjsk iego , a któremu jednak odm awia swe 
g o  zaufania rząd warszawski, rząd, reprezentu
jący  narodową mniejszość.

R ząd  ten stoi na jw idoczn iej na stanowisku, 
iż lep iej będzie, aby 1’ olska ule miała na kon
gresie poko jow ym  żadnego przedstaw icielstw a 
czuw ającego nad je j interesami, aniżeli przed
staw icie lstw o rządow i temu z partyjnych  c zy 
sto w zg lędów  niesym patyczne.

R ząd ow i temu przypom nieć jednak na leży, 
te  doba obecna, dotia, w k tóre j się ważą losy 
Pp lsk i, m ającej licznych i potężnych nieprzyja
ciół, nie nadaje się do prowadzenia po lityk i par 
ty jn e j w ogó le, a tem mniej po lityk i tak ie j, któ- 
raby god ziła  bezpośrednio w interes kolski.

- A  byłoby to, ponad w szelką w ątp liw ość, po
łączone z istotną szkodą kolsk i, g d yb y  w tym  
m omencie, gdy  w szystk ie, naw et najpotężn iej
sze państwa, w ytęża ją  najbardziej swą czujność 
ob jaw ia ją  jak  najw iększą p ieczołow itość mul 
swami sprawami, g d yb y  w tym  właśnie momen
cie przedstaw icie lstw o polskie na kongresie po
zbaw ione było  tej pow agi i znaczenia, jak ie  na
dać je j m oże ta świadom ość, iż stoi poza niem 
ca ły  naród polski, ja k o  św iadom a sw ych  celów  
i  zadań całość.

W  obecnym  momencie, bezpośrednio poprze
dzającym  rozpoczęcie się obrad kongresu, mo
ż liw y  jes t ze strony polskiej jeden jed yn y  ty lko  
front —  jedno lite j obrony narodowej. W  tym 
m om encie w inny um ilknąć w szelk ie am bieye 
partyjne, a  zsdom inow ać w inien w zg ląd  na ca
łokszta łt spraw y polskiej.

J K T J .R S .A . F . B A . W . N I C 3 E
,IUS" K R A K Ó W  

Ryuak ffidwny L. t t . n W
pracy

° rjfor«M@w prawniczych Uaiwarsytału krakowskiego > iwownkicyo 
W i | i a a i a * «  adwokackich, aędaiowakieb i aotaryulnYch.

Sysłata ćia wojskowych i urzędników za«it»pujt w tupet* 
t l l s a m w a  P o i i  przyyotowasic indywidualne, bet potrzeby 
r  J  opułzrunis aie|ica pobyto.

Lskcrr ikłorowt \ indyw I danino.
Y jr p o ły c tonto skryptów , skrutow  i ustsw. 

Is io rn M cyt i prospekta na lądanite 
P ltJ io to w a o ia  odpow iedn io  do  im ion politycznych .

Komisy i rządowa o pogromie lwowskim
Kraków, 28 grudnia. —  Komisya, wysiana przez 

polskie ministerstwo spraw zagranicznych no Lw o
wa dla zbadania charak eru i rozmiarów ekscesów 
autjżydowskich, wróc.la już do Warszawy. Z  w y
wiadu, udzielonego przez członka jej, p. Chrzanów. 
Skiego, reprezentantom prasy sporni zuej, dowiadu
jemy się po raz jdeiwszy w sposób autentyczny, 
jak i przebieg miały smu.ne te i bolesne zajścia i 
na jaS en i cne wyrosły podłożu.

Du.ąd bowiem snaza.ii byliśmy tylko na tenden
cyjne i przejaskrawione iu.orinacje prasy zagra
nicznej. szczególnie niemieckiej, która pogiom —  
jak to również zazuaczył p. Curzanowski —  wy
zyskać chc uia dla agitacyi przeciw całemu naro
dowi polskiemu. Stronnicze te i nienawiścią prze
pojone sprawozdania wywołały w Polsce tylko 
oburzenie, nie wyświetlając zufełnie ponurych 
zajść. Z drugiej zaś strony utrudn.ona komunika
c ja  ze Lwowem i zupełne prawie milczenie tam
tejszych organów prasowych nie ułatwiały wcale 
zoryentowania się w syluacyi.
_ Dobrze się więc naprawdę stało, ie  na miejsce 

zjechała delegaeya polsk.ego rządu, delegacja, 
gwarantująca już samym swym składem zupełną 
bezstronność i że po wysłuchaniu wszystkich zain
teresowanych powiada krajowi prawdę o lwow
skich zaburzeniach.

Prawda ta, z jedne] strony przykra i bolesna, 
sprowadzić musi równocześuie pewne uspokojenie, 
liolesną jest ona, gdy mówi o rozmiarach pogro 
mu. Żniwo bowiem jego jest wstrząsające: 150 o- 
fiar w ludziach, 54 spalonych domów. Jakiż w 
tych cyfrach mieści się ogrom tragedyi! Uspokaja 
nas poniekąd prawda, głoszona z urzędowego miej
sca, gdy mówi o stosunkach bezpieczeństwa, pa
nujących we Lwowie jeszcze przed inwazyą ukraiń
ską i wskazuje w ten sposób, chociaż pośrednio, 
na sprawców zaburzeń.

Dwadzieścia tysięcy dezerterów, żyjących z kra
dzieży i rozboju, czyż to nie wystarczające kadry 
dla armii podpalaczy, hulającej 22 i 23. listopada 
|io ni cacłi nadpeitwiańskiego grodu? A  wszak są 
to cyfry, które komisy] warszawskiej poda) dy
rektor policyi lwowskiej, Rcinlaender, pełniący 

tę tunkcyę także i za rządów austriackich, przeto 
człowiek, znający odnośne stosunki na wylot! —  
Szczupła policja, którą obdarzył miasto rząd au- 
stryacki. składała się w pięciu szóstych z elemen
tów niepewnych, najmniej do poskromienia ban
dytyzmu stosownych. Odchodząca Austrya przygo
towała we Lwowie grunt do wszelkiego rodzaju 
rozboju i ehuligmneryl.

Wyobraźmy sobie sytuacyę po wypędzaniu U- 
kraińców, a zrozumiemy, że tłumy zbrodniarzy, 
wzmożone o wypuszczonych więźniów, motloch u- 
liczay. i inne nieodpowiedzialne elementy, mogły, 
korzystając z chw.lowego chaosu, dokonać Strasz, 
nego dzieła zniszczenia stosunkowo łatwo.

Powiadają, że bandy rabujące i palące nosiły na 
sobie inumiur polsk.ego żołnierza. Pomijamy tu za
sadniczą okoliczność, że olbrzymia ich większość 
przywdziała ten mundur bezprawnie, nie wolno je 
dnak zapominać, że gdyby nawet w poszczególnych 
wypadkach rabuś w szeregach wojs owych is.o- 
tnie s.ę znalazł, to jest to rzecz w' każdej armii 
zwyczajna, a cóż dopiero w wojsku oehotuiczem, 
powstałem wśród huku dział, na teren.e, ogarnię
tym przez.wroga. Wszędzie znajdują się hyeny po. 
bojowisk, czyż miałoby ich właśnie we Lwowie,

wśród tak spscyałnych warunków w zupełności za
braknąć? *

Zresztą co do obu tych możliwości: bezprawnego 
przybrania się w mundur polski i co do ewentual
nego znalezień.a się poszczególnych zbrodniarzy 
w szeregach, mamy już bliższe, urzędowe wiauomo- 
ści. Władze wojskowo aresztowały dopiero w OB.a- 
tnieb dniach setki bandytów, podszywających się 
pod mundur żołnierski, a nawet oiicerskr, która 
trapiiy i nękały ludność, (doniosły o tem w formie 
urzędowego komunikatu z nazwiskami pisma Iwo. 
w skro z 24 b. nu), wśród aresztowanych zaś aa 
gwałty z  22— 23 ub.egłego miesiąca znajdujemy na 
przeszło 1000 przj-lrzymauych indywiuuów ty lko 
czterdzieści i klika osób, podlegających sądowi po
towemu.

Wynurzenia p. Chrzanowskiego zapowiadają da
lej, że władze n ie myślą sprawy tuszować i że na 
m.ejsee zjedzie wkrótce komisya sądowa, która 
śledztwo przeprowadzi j  winnych ukarze.

Słowa te przywita społeezeńswo nasze z uczu
ciem żywego zadowolenia. Protestując jak  najener
giczniej przeciw zwalaniu winy za pogrmn lwów . 
skl na ogól polski, który się od wypadków tych 
odwraca ze wstrętem 1 oburzeniem, pragniemy, aby 
sprawiedliwość swoje zroLila. Niechaj karząca dłoń 
polskiego rządu dosięgnie tych wszyg-kicln-co spla
mili krwią i rozhojem swe ręce, niechaj dosięgnie 
każdego, który czy to wprost, czy przez zaniedba
nie umożliwił pogrom, lub nie spowodował jego na
tychmiastowego stłumienia. Świadomi jesteśmy, to  
chwila ta sądu i kary, to wyei.mtnowanie poza na
wias i postawienie pód pręgierz wszystkich winnych 
zbrodniczych zajść, pozwoli narodowi naszemu 1 
państwu stanąć przed światem całym w  świetle 
prawdziwem, jako organizm zdrowy, uczciwy i pra
worządny.

Polska nigdy nie skalała imienia swego pogro
mem, był on zawsze psychice polskiej obcym i nie
nawistnym, przeto i tym razem uczyni Polska1 wszy
stko, aby sprawę wyświetlić i zbrodniarzy ukarać. 
Na Jej imieniu cień nie śmie pozostać 1 nie p o w 
stanie!

Na koniec poruszyć musimy jeszcze jedną uprą. 
wę.

Prasa zagraniczna, rozpoczynając po zajściach 
lwowskich kampanię antypolską, miała dwa celo 
na oku: zaszkodzić Polsce w chwili je j powstawa
nia w opinii cyw ilizowanego świata, na wewnątrz 
zaś wykopać pomiędzy ludnością polską i żydow
ską przepaść nieprzebytą. W rogow ie uasż puśpwąU 
zaostrzenia tarć i pnmc,wiwL4w, bo i riędakwl, to  
osłabi to nas na weaąu*, spoim  ąagojjm e się ran.

U&yby ten wrogi zamlkr sfę udał, byłoby to dla 
państwa polskiego niewątpliwie szkodliwe, zmniej
szyłoby jego energię na zewnątrz, utrudniłoby jego 
odbudowę ekonomiczną. W alka polsko-żydowska 
odbiłaby sic jednak przedewszystkiein na żydach 
polskich, warstwie handlowej, a więc ekonom.czuia 
zależnej od ogółu mieszkańców, liczebnie zaś sła
bej, przeto nie sainostarcza’nej. W je j własnym, 
dobrze zrozumianym interesie loży normalne uło
żenie się stosunków i pokojowe rozwikłauie spra
wy. O tem niechaj pamiętają wszyscy i nie uają 
bruździć i mącjć samolubnym obcym dłoniom. —  
Przeciw antypolskiej ag.tacyl uaród polski wystą
pić musi, wierzymy, ie  wystąpią przeciw niej także 
i rozważni po.scy żydzi.

Manifestacya polska w Paryżu.
K ra ków , 28. grudnia. —  P rzed  kiiku dniami 

rozbrzm iewa] P a ryż  okrzykam i na cześć Polsk i. 
Odbył bię wspaniały pochód ze sztandaram i poi 
skuni i god łam i g łów nych  miast zjednoczonej 
Polski. K ażde  serce, b ijące p rzychyln ie d la  P o l
ski, radował w idok orła srebrnego śląskiego, 
brodatych lw ów  gdańskich, n iedźw iedzi chełm
skich i Pogon i litew sk iej.

N a  czele pochodu' k roczy ] dziarsko oddział 
wojska polsk iego, p rzyby ły  z frontu zachodnie
g o ; piersi żo łn ierzy ok ryte  b y ły  odznakam i w a
leczn ośc i Nad nimi pow iew a ł sztandar polski, 
o fiarow any pierwszemu oddzia łow i przez panie 
m iasta Hajonny; p rzeszyty  pięćdziesięciokrotn ie 
kulami n ieprzyjacielskiem i, wsław iony walkam i 
w Argtuinacb i A . blain-Saint N azaire św iad
czy ! niezbicie o tradycy jn e j waleczności Pola
ków. Orkiestra w o jska polsk iego grała naprze-

mian Marsy Jankę i Jeszcze Polska nie zginęła. 
T łum  wznosił ok rzyk i na c.z^ść Polsk i —  Po la 
cy odpow iadali okrzykam i na cześć Francjri i  
Olemenceau a. Zastępuje g o  przed m inisteryum 
w ojny gem. Archlnard, p ierw szy organ izator ar
m ii polsk ie j; C lem enceau w yjechał do Strusa- 
burga a tow arzyszą  ma Dmowski, preaM K o
m itetu  N arodow ego  w P aryżu  i gen. Haller, 
naczelny kom endant w ojsk polskich, walczą
cych na obezyźn le  za spraw ę polską.

P o  przem ówieniu W ładys ław a  M ickiew icza, 
starca ośm dziesięcioletn iego ł po złożen iu w ień 
ca przed pomnikiem G am betty, m anifestacya do 
b iega końca. Pow o li rozchodzi się tłum, przepeł 
niony uczuciam i gorącej sym patyi, jaką  cieszą 
się hasła odradzającej się p rzyjaźn i polako-frao 
emskiej.

Masowe tnoray Polaków na Ukrainie
Lublin, 27 grudnia. —  Od wiarogodnej osoby, 

przybyłej ostatnio z Ukrainy do Lublina, dowiadu
je się’ „Ziemia Lubelska11 co następuje:

Na Ukrainie dzieją się straszne rzeczy! Wszyscy 
właściciele majątków Ziemskich i ich oficjaliści, 
którzy nie zdążyli ratować się ucieczką, idą pod 
uóż bolszewicki.

W Dąbrowicy, po zabójstwie hrabiów Platerów
i wszystkich o fic ja ł stów majątku w liczbie 37 
osób, utworzyła się oddzielua republika bolszewi
cka. działająca w koulakcie z bandami Petlury. 
Do owej republiki przyłączyło się z górą 50 okoli
cznych wsi polnocuoj części powiatu Łuckiego,

Jako naoczny świadek stwierdzam, że do chwfll 
mej ucieczki z m asteczka Włodzimierza, £'cl̂ 1® 
zamieszkiwałem jako zarządzający 
10 grudnia), zostali rozstrzelani przez bandy enłop- 
skie: ... . >

We Włodzimierzu 33 osoby z pośród muicyi^ 
miejscowej inteligencji; w majątku Perekaie _ 
w łaściciel p. Orda; w majątku Ludowa —- ,P- “ *
hen; w majątku K a fah m la  —  p. P a w ło w s k i ,  *
jątku W oroilki —  ekuuorn Huzar; w inAjątK 
sku Wola —  rządca L i.mielnicki. K.nrtv hv

Przeważnie wszyscy aresztowani prze* M - J t ' 
wają odsyłani do Dąbrowicy do , g  _
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zdejmują z nich ubrania, zamykntą w  szopacl., a 
następu e pędząc głodnych i nagich, częste z ob- 
ciętemi uszami i nosem, przez pola do pobliskiego 
lasltn —  w straszny sposób mordują —  zmuszając 
uprzednio do kopania bu.gil.

Sędziemu śledczemu z YYlodzimercn, za to, że* po. 
zwolił sobie poproś ć o kawałek clileba —  powy-

ltłuwano oczy. ^
Rządcę p. Szteka, któremu udało się zbiedz w 

drodze do „sztaba", dzięki sowitemu okupowi —  
ua drugi dzień usilnie poszukiwano.

Batidy, rabując, dzielą między sobą dworskie i 
prywatne oraz ubiegłych ofic ja listów  mienie, jako 
„własność narodową".

Zbrodnicza gospodarka
Berlin . 28. grudnia. —- (c ii) N a  jednem  z ze

brań. socyid istycznych  w Berlin ie —  jak  donosi 
„V o n ,a e r ts "  —  socya listyczn y  przedstaw iciel 
żołn iersk i z Mitaw y , A lbert, w następujący spo
sób scharakteryzow ał rządy niem ieckie w k ra
jach nadbałtyck ich :

„R zą d y  w o jskow e w  Estonii, Inflantach, K ur- 
lan dy i trak tow a ły  ludność jak  zbrodniarzy z do 
mu karnego. O ficerzy  uciskali strasznie lud i wy 
zysk iw a li go . G dy pewien o ficer w przem ow ie 
zaznaczył, że o fice rzy  osw obodzili kra je nadbał 
tyck ie , odpow iedzie liśm y: T ak , osw obodziliśc ie  
je  od maoia, ja j 1 słoniny. Faktem  jest, że o fice
row ie  n iem ieccy w yw ieź li z k ra jów  bałtyckich

pruska w okupacjach.
% za setki m ilionów  tow arów . D ręczy li orni i dep

tali lud. Gospodarze musieli oddawać swe pro
dukty z w yjątk iem  minimalnych ilości, a w szy
stko to  zabierali o ficerow ie  d la siebie, k tórzy  
zaopatryw a ł] z tego  rodziny swe w  kra ju  w  ży 
wność. Taką  m etodą całą ludność nadbałtycką 
zam ieniono w e w rogów  żolaiierzy n iem ieckich".

D alej wspom ina m ów ca o setkach osób, z lu
dności m iejscow ej, k tóro w ładze niem ieckie u- 
w ięz lly  za ich przekonania polityczne, na żąda
nie i w  interesie baronów  bałtyck ich  (N iem ców !)

R ząd y  pruskie w  okupowanej Polsce w Bi
czem nie ustępowały gospodarce w  kraiach bał
tyckich.

Socy aliści liiemieccj
Berlin . 28. grudnia. —  (eh ) Organ obecnego 

rządu berlińsk iego „V orw aerts “  pisze, i ł  pre- 
icnsye p o lfk ie  do Cdańska —  k tó ry  jednak or
gan 80cya listyczn y uważa za  niem iecki —  mie- 
. z.’zą w  sobie jąd ro  g łęb ok o  uzasadnionej słu
szności. Po lska , otrzym aw szy  granica narodo
w e, będzie państwem dość w itlU ien , państwem 
o silnym  przem yśle i da leko sięga jących  potrze- 
i.acb kom unikacyjnych. N a jpotężn iejsza  przyro
dzona d roga  kom unikacyjna Polsk i, W isła, wpa 
da a to li na obszarze niem ieckim  Fod Gdańskiem 
d o  B ałtyku . A  żadania To iaków  co do Gdań
ska m ają za  podłoże konieczność stworzen ia 
w o ln ego  dosiępu do m orza d la p łodów  1 dow o
zu Po lsk i. Z tego  powodu należy poczyn ić szcze 
re staraniu, aby  g ro żący  zatarg obejść w  drodze

a kwestya Gd a ńska
rozum nego układu. A  stać się to  m oże jedyn ie  
w ten sposób, że port w iślany nad B ałtyk iem , 
Gdańsk, stanie się w olnym  portem , w k tórym  
tow ary  polskie bez wszyUuch przeszkód bę<lą 
m ogły  być ładowane na równi z towaram i n i>  
m ieckim L T o  w yda je  się nam być jedyn ie  mo- 
żliw em  i zadow alającem  rozwią-zaniem te j na
der poważinoj sprawy.

D o niedawna socyaliścl n iem ieccy w tó row a li 
hakatystom  —  junkroin w odp iora iiu  pretensyi 
polskich do Gdańska. T e ra z  pod naporem ko
nieczności pow oli zm ieniają front. Jeśli w y trw a  
ją  na obranej dródze, waiei m oże etapam i d o j
dą do rozumu —  co zresztą u łatw i im spokojne 
p rzy jęc ie  w yroku  kon forencyi poko jow ej.

Sensacyjne wyru
P O I J  K E S S L E R  S1ED2

_  .  Poznań, 27 grudnia.
Bardzo ciekawe światło na cei i charakter misyl 

wydalonego już ob«vuie p<»U  blemleckioga ar. 
lźesslęra w \\ urszawie, rzuca mwtępnjący • .tęp,
wyjęty z listu wysokiego urzędnika pru kiego, 
który dostał się do rąk redakcj i „Kuryera Poznań
skiego":

(Poselstwo Kesslera w  Warszawie miało głównie 
na celu udowodnić światu, specyalnie i r  koali- 
cyi, ie  Polska skłania się do nas jjt. j. do Niemiec), 
przez co osiągnęłoby się stanowczo, że Polska przy 
przysziem oznaczeniu granic z powodu przyjaźni 
z nami nie wyszłaby zbyt korzystnie i łe  dto nas 
pozostaćby mogły nieobliczalni korzyśc i Leoa i te-

irzenia Niemca.
1 LA L  W  W A R S Z A W IE ?  .

raz otrzymały gazety Im tn v cye, by sprawę prz i- 
f  gwjÓ _ ,  aa oby przyjaźń ia.mala nailaL Jest to 
jM . ty lko  Irwostyą 1 # «, a skoro koolicy* zobowiąże 
i >ę co do giauie Polski, puwstuiie w l*c‘ .ce burza
oburzenia, a wówczas koalieya zupełnie nie będzie 
miała w tern interesu, aby Polakom schlebiać. —  
OrabRki wprawdzie dzLiia. lecz sądząc z położenia, 
zapei/ne nic nie osiągnie, a niebawem wogóle me 
bęuzlen y potrzebowali obawiać się niczego, choć
by jakiś zwrot nastąpił i t. d.).

Mamy tu dowód namacalny, potwierdzający przy- 
uszczenie tych, którzy misyę Kesslera uważali za 
intrygę, mającą zdyskredj,i„waó Polskę w oczach 
k oa licu

Walka o Spiż.
_ Kraków, 28 gruunia. —  (4) Z chwilą opuszczenia 

ziemi spiskiej przez W ęgrów, ludność polska na- 
tyckn iast proklamowała orzylącznnie do swej Ma
cierzy bplżo. Na skutek życzenia ludności wyru
szył s Nowego Sącza oddział L  pułkp strzelców 
Brygady Podhalańskiej dla zabezpieczenia mienia 
ł_ życia obywateli. Zajęto Lubo wie. Gnnuda, PuJo- 
rialec, Białą SpLką ł Kieżmark. Wszędzie oczeki
wało wojska polskie życzliwe przyjęcie nie tylko 
ze strony górali polskich, ale i ze strony Inteligen
c j i  węgierskiej 1 n.emlecklej. Przygotowano kwa
tery, podwoiły i t. d.

Tymczaseęi Czesi, skoncentrowani koło Popradu, 
zarządzili już wyprawę do Kieżmarku i nie zbyt 
mile zapijali się w pamięci mieazi ańców przez ro. 
w izyo *v magistracie, zmuszanie obywateli w nocy 
do pobług wojskowych, rekwirowanie w okolicy 
świń po 20 koron, a krów po 60 koron. Na widok 
jficerów  pilskich oddziału nowosądeckiego, udali 
się w układy i zgodzili się na opuszczenie K ież
marku i Lublcy. Jednakże gdy przybyły im posiłki, 

“ hłńd i ruszali na Kieżmark.
W ówczas por. gen. sztabu wojsk polskich w War- 

szai -e, Bulowuki, rozpoczął pcrtraktacye z Czeclia- 
mi, na roocj których uznano Kieżmark i Lublcę 
za strefę neutralną.

Tym czas.m  Czesi ściągnęli ponownie posiłki, nie 
chcieli już .łys ieć  o strefie neutralnej 1 lir lł demar- 
kacylnej, lecz zażąda! wycofania się wojsk pol
skich z całego Spiżu. Żądanie to poparli rozkaza.
mi i? ' koalicyi (?) zajęcia całego Spiżu.

uddział polski, nie chcąc dopuścić do walki, co- 
'nął się na linię operaev,.,ą, w ślad zaś za nim po
dążyli Czesi, obsadzając Kieżmark i Białą Spiską. 
I tu dali się poznać mim^kańcom. Stąd wybrali 
się do Siarej Wsi. Przybycie ićb uprzedziły jednak 
wojska pulskie, które ud Nowego Targu, ku rado
ści górali śbiskich, wkroczyły przez Uyuulalue

luki, przygotowano dla Czechów. JeJnocześi.ie po- 
sunięt • się na południe i zajęto Uagi, iune oddziały 
zajęły Żar <zvli Żdziar i W .elki Lijmik.

G LO SY PUBLICZNE.
PO LSK A  L O T E R Y A  K LA S O W A  NA IN W A L I

DÓW W OJENNYCH obejmuje wygrane w kwo
tach okolu 600.000 K , 400.000 K , 160.000 K, 
100.000 _  i t. d. Co drugi los wygrywa. Ciągnie
nie w Warszawie: L  klasy 30 i 31 grudnia 1918. 
Losy. ósemka K  7, ćwiartka K  14, połówka K  28, 

i cały los K  *16 —  do nabycia w Generalnej Ue- 
prezentacyi Polskiej Loteryi Klasowej na Inwa
lidów wojennych, Kraków, uL karmelicka 10.

W A R T O Ś Ć  A R T Y S T Y C Z N A  I S C E N IC Z N A
„G w ałtu  przeciw  naturze'4, w yśw ietlanego obe
cnie w  k inoteatrze „S ztu ka44, podawszy^ sobie 
ręce, 6 tw orzy ly  jodno z n a j’ epszych 1 r ;yd/.icl 
film ow ych  świata, im ponującego zarów no n ie
zm iernie interesującą treścią, juk i pyszną grą 
artystów  e ra *  w prost niedoścignioną insceni

z a c ją .

Ha rozkaz artysty
w szystko się p rzew róciło  do góry  nogami. K o 
za i k ró lik i i całe gospodarstwo znalazło 6ię w  
koszu, ęiiłocka zboża odbyw ała bię na 6-tcra 
piętrze, iAŚ d ziew czyna w iejska stała się damą. 
T y lk o  „8 K O W R O N L K 44 nie chciał śpiewać. I 
on to spow odow ał, że w szystko w róciło  do po
rządku. N ieste ty  zn ik ło  też słońce życ ia  arty
sty. Przecudny film  pod powyższym  tytułem  
na podstaw ie operetk i w yśw jetia  „U c iech a " w  

bieżącym  tygodn iu

N A  D O B IE
PIERWSZE ŚWIĘTA

Minęły pierwsze PolsIJe święta 
po wielu uificrt łez niewoli; 
długo je człowiek yśpamictOu 
długo pamięci nie wyzwoli 
z ani co minęły.

Inne bylys 
śpiewał piosenki 'hor anieli, 
stoły od zastaw aż się gięły 
a przecież, zawsze cień niemUy 
plątał się po obrusa bieli 
i każdy czul. *e jest związany 
na rękach ciężkie czul kajdany 
i choć pieśń szczęścia wokół bUftwiUk 
dusza rzewnemi Iza,ni łkała.
Dziś jakaż zmianal

Puste ctoty 
niema zastawy, niema jadła 
a przecież każdy tak wesoły
00 laska Pańska na kraj spadla 
bo w wolnej Polsce, wolni ludzśś 
wypoczywają po dni trudzie^
a niebo sypie im swe dary: 
idą zastępy polskiej wiary 
drużynę wojów Hailer uierfziej 
z za morza Pode. ewski jeazie
1 już na Polskiej stanął ziemi
i już jest swój pomiędzy swemi* 
Kłaniają mu się polskie tery 
białym dywanem śnieg się ścielą 
niebo się stroi w tęcz koloryt 
i ma ich wiele, bardzo wiele 

. a wszystkie polskie, wszystkie włesrut 
Hej! długo człowiek popamięta, 
te dni wesołe, chwile jasne, 
te pierwsze nasze Polskie święta.

J a *:
mm—w-,™ = !■ mmmm̂  ' j .  i! a a a l

Chwila bieiaca.
Kalendarzyk.;. . __

Sw. Bogumiły 
A sch ćd  słońca 7 39  

Zachód słońca 3 45  

Długość dn ia  8 06

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOW ACKIEGO^ 
8 »boia : „V* acliUrz lady \l indermere".

TE A TR  POW SZECHNY.
Sobota popol.: „Młynarz i jego córką44,1 
Soboia wieczór: „La lka ".

Nowe mrp/ Polski.1
(e) Doszły rąk caszycb karty korespondencyjne, wyj 

dane w języku angiel-aim. z mapą Polsiti, obćunująi I 
krej nasz w granicu.:h nislorycznych. Na kartkach t*cfi 
znajdują się objaśnienia, |.<-t :»o*jące się od wielkiego 
"upiau; .Pomysł tyisol tlełt 30 mihonów Polaków*. 
Dalszy tekst powmua: ,Póki jednoczona l niepodległa 
1’olska nie będzie wskrzeszona, jakp silna zapora n l 

• diod de, groźba niemieckiego panowania wciął hę 
ciric wis ala m d światem*. Dalej nagę.o ją  ob. .śni* 
nia stjiyMyrzne, stwerdzajęce iiośc Polaków, zauua 
szkalyth w 3 za‘>or»ch.

Vae victis!
(<) Do .Temps* donoszą z M »t tu, łe  dnia 8 grbdrt5( 

wierz rem, po wyjeżd ie prezydenci Rzerzypospołitąjj 
w sklepach w gló-mycn ui.iach pogruchoU.no wystśi 
wy towary częścią zniszczono, ezęłcią zrai o rana  
Gubernator miasta o/ło-ił, u  stwierd/ono, łe  N  i enu  
cy n e se  s t n i c z  y i i w t y c h  n a p a d a e n .  wwią  
ich ar szto*ai>o i będą odpowiadali za grabież, kani 
ni z nieubłaganą surowością cięzkieim robotami. O a  
uerai gubei autor upomina teł Niemców, by sie tar boi 
wygoli w-nłciwie i zurządza łe  po g x i ł  10 wietf 
n ie  w o l n o  m ó w i ć  p o  n i e n i i e c k n  na  nlr 
c b e h. -,'iech Niemcy siedzą w domach. Niema wpri 
wdzio ob wiązku kłani-cia się oficerom, ale lak Nie* 
cy jak Niemki muszą oddawać ukioa sztandarom L a  
c skini.

Ruch stralkowy rozszerzył lł%  
na Tomaszowskie.

Dowiadujemy się, łe  od trzech dni w całym powie, 
cie szerzy się ructi slrsj ow » wsrud eiuii*/ fLlwęę
czuej

Krwawe starcie.
Podez.ig stare a, j .kie wynikło w Nowinach pak, 

wi cir krasnostawska poi lędzy wojskiem a włośeia- 
nami, p, dlo trupem 2 wluściao. oćuua kał OUnigalg 
r ry ,  szcze^utow brak.
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Polacy a WłosI*
Włoska agencja donosi: Rząd włoski, rozumwiąc 

ubrTe, że Polska potrzebuje przed-jwszy.tkiem re/u 
łaniej armii, chciał wykazać swą solidarao-ć i prrv- 
ehylruść dla Faust wa polskiego przez uwolnienie da- 
s.Lych jeńców narodowości polskiej Ula wstąpienia do 
tworzącej się armii polskiej. Koinisya dla jeńców wo
jennych przy ministeryum wojny przezwyciężyła wszyst
kie trudności i  podtrzymywała bardzo sku!eczme d~ieło 
rządu włoskiego i Komitetu narodowego polskiego 
w Paryżu

— o------

Uzerwona haLata
(ch) Jak doc jrą pisma poznańskie, niemieccy i-fiom- 

kowie Rady żołnierskiej w Fo/.naniu przygotowali pod
stępnie próbę usunięcia z h. dy polskich czio sów. 
W tym celu zwołano zebranie nież w zaufania załogi 
poźnańskjej, me zav ladamiając o tern polskich człon
ków. Zebranie miało powziąć uchwały, usuwa,ice f.’o-
l..ków od udziału w earządzie. Dzięki pro i oh ton i poi- 
-kiego urztainika zebrania, Hulewicza, do którego 
orz,łączyła się i znaczna liczba Niemców i opuściła 
wraz z  Polakami żubr in.e, pi ot • zzmacbu została uni
cestwiona —  stanowi jednak dowóu, iz uawet najczer- 
wieńsze hasła nie wypędziły z wychowanych przez sy- 
s.ew hakatystyczny dusz memiec li antypolskich m 
stjnktuw, i wolnościowi socjaliści, o ile idzie o szku- 
dzeuie puGŁosci, w uicze., nie ustępują podporom 
, ancien regimen* L»heuzolDruowskiege.

 o-—

Polskie prawo prasowe.
(4) M inisterjum spraw wewnętrznych opracowało 

iu| proj kt prawa prasowego, które zasaun :zo się 
użhi od tego rodzaju ustaw niemieckiej, rosyj

skiej i  austryacluej. Zasady tej ustawy są nasię, 
pujące:
_ l j  System .koncesjonowania dzienników znosi 

się, zastępuje go system zgłoszenia.' ź ; Odnośne 
oigana adm iristraej jne wyuawać będą drukar
niom zaświadczenia na prawo drukowania danego 
pisma. 3) Odmowa następie może wówczas, jeżeli 
program pisma sprzeciwia się kodeksowi karnemu 
lub zasadom moralności. 4) W czasie wojny wzbro- 
n.cne jest publikowanie bez zezwolenia odpowie- 
dniih czynników wiadomości, dotyczących ruchu 
wcjslt I środków obróhy państwowej. 5) lustytucya 
redaktorów odpowiedzialnych ma być zniesiona. 
Projekt ustawy uznaje tylko redaktorów naczel
nych jako faktycznych kierowników pisma. 6) W  ra 
tie ukazania się artykułu, sprzecznego z wymaga
niami kodeksu karnego, do odpowiedzialności ma 
być pociągany wyłącznie redaktor pisma. Autorowi 
cna tyć zagwarantowana zupełna uezkarnośc.

Olbrzymi rabunek w Chełmie.
W  dnia 21 bm. ośmiu zamasl owanych bandytów 

iokooiiu o godz. 6 wieezór napadu na dom zamożne
go łyda Lewin l Bandyci poi grozą rewolwerów bez 
iiporu zrabowali biłuteryę, kosztowność i  pieniądze 
&a ogólną sumę 1JU.U0U i obli.

„Polakom nie wolno lądewać 
w  Gdanuul"

T A K  TW IER DZI BIURO W OLPPAI 
Ldnó-k, 23 grudni*. - Na wystoocwane przez 

magistra', gdański do sekretarza stanu Erzbergera 
zapytani®, C Z 7  mimo protestu wniesionego, ocze
kiwać należy Ljdowsaiia Polaków w Gdańsku, nade
szła n ut£pująca odpowiedz. Wszystkie wiadomo
ści o lądowauuc Polaków w Gdańsku okazały się 
prostym wymysłełn. Polakom wogóle nie wolno lą
dować w Gdańsko, lec jedynie wojskom koalicyj. 
nyrn przysługuje według rozejmu prą ,o  przemar
szu przez Gdańsk do Kongresówki i lanych zieu  
dawniejszej RoeyL

o

Nowa partya w  Krakowie.
„Z goda " wiedeńska um ieszcza następującą no

tatkę:
Z /Lokowa donosi nam dr. Seweryn Gottli.eb, lo  

powstaje tam nowa grupa polityczna, która na 
sztandarze swoim wywiesza h islo pojed tania i har- 
uooijucgo i . j  óó ycła a narodem polskim.

-  o------
PO LSK A POŻYCZKA PAŃSTW O W A. W ydział 
skarbowy P; R  B  komunikuje, te polska pnżyczLa 
państwowa jest ob.igaeyą długu państwa polskiego i 
juko taka u>-iida bezwarunkowo bezpieczensiwo pu- 
pilarne. Wobec tego mogą być w walorach tei poży
czki lokowana wszelkie luudusze, które — jak. fundu
sze kas sierocych, fundacyi i t. p. winny być ‘tedie 
obowiązsjaeycn ustaw umieszczano w papierach, po
siadający* h pupllarre bezpieczeństwo.

dPtlAW Y  NAFTOW E. Międzynarodowy Kom itet 
dla ochrony galicyjskich interesów naftowych państw 
koalicyjnych wysyia jwoich delegatów przez S.wajca- 
rrę do W uib .a i Krakowa. Frz idstawiciel Falski w 
Hadze p. Jan Włodek prosi P. K. L. o .uwiadomienie 
o tern interesowanych w przemyśle naftowym

W STRZYM A N IE  POBORÓW C Y W IL N Y C H  O- 
F1CEROM. Rozporządzeniem Rady ministrów z 
dnia 18 bm. oficerów Tażyści) wojska polskiego, któ 
rzy zajmoją równocżeśbie posady w cywilnej służbie 
państwową], chociaż jej w istocie nie peinią, nw .zać 
się będz.e aa urlopowanych ** cywilnej służaie juń- 
tlwowej, o ile do dnia 81 bm. nie obejmą i.apowrót 
abowiązkow służbowych. Z tym doiem oasiąpi lówniez

wsfrzyminie ich poborów w służbie cyw !nej. W  wy
jątkowych, uwzględnienia gołn/cłi wypadkach, roz
strzyga ministerstwo spr.w wojskowych w porozumie 
na. z odoośnem ministerstwem.

• (4) PRZEDŁÓŻDNIE MORATORYUM: P  K .  L.
uchu al k. prolongatę moratorynm i zwolnienie o j  
przedkładanie bilansów na dalszych H miesięcy, t.j. do 
3t) czerwca 1913 r.

CU PU LK . ŻYM IER SK I, BOH \1 FR Z POD K A  
N Iu W A  W  K R A K O W IE .'^ c ic ra ,i przybył do K ra
kowa pułk. Leg polsk. Żymierski, Który wraz z gen. 
Hallerem przeszedł przez okopy a;istryai.kio do Ro3ji 
— po pamiętnych wypadkach .lutowych w korpusie 
Lag. polsk. —  Puik. Żymierski bial wybtny Udział 
w bitwie pod Kaniowem, po której wraz ẑ  gon, Halle
rem przeszedł Dniepr i udał się w g łą . Rc.iyi. Dłuż
szy czas przebywał na Murmamu, stamtąd W ostatnic-n 
tygodniach uuat się ua Kaukaz, a wreszcie do Odessy, 
skąd drogą na Hanicl przybył w przcoramu do bra
kowa. Tego samego jeszicie doia pułk. Ż. wyjech-,1 do 
W arszawy.

( t )  M IĘD ZYNARO D O W A K O M IS YA  dla ociiro.iy 
galicyjskich interesów' naftowych muistw kr-alicyj. 
nych wysyła swoich delegatów pi-zez Szwajearyę 
do Krakowa.

( i)  POMOC P. K . L . D L A  SIEROT ŻYD O W 
SKICH. kząd  czeski zarządził bczzw łx?ne wyda
lenie 300 żydowskich siero. zo wsenoduiej Galieyi, 
w wieku Jd 4 do 14 lat, znajdujących się w ba
rakach w Nicoltburgu. Przewiezione one będą do 
Krakowa, gdzie /.najdą pomiiszczenie, a to wsku
tek zarządzenia P. K . K  —  aż do chwili, kiedy 
umożliwiony im zostanie powrót do rodzinnych 
miejsc. W  K iakow ie utworzył się osobny komitet, 
który zajął się organizacyą pomocy dla tych dzieci, 
z pp. w .ceprezydentem Sarem i drem Rafałem 
Laiiu. .ucm na czek,

Z TE A TR U  POWSZECHNEGO. Jutro po połu
dniu v'znawia nasz teatr ulubioną sztukę ze śpie
wami. K . KrumJowskiego, „K ro low a przedmieścia"', 
z p. Harasimowiczówną w  roli tytułowej, poezem 
wejdą na repertuar dwie najbliższe nowości: ,,La
leczka z saskiej porcelany" M. (Terson Dąbrów 
akiej i ..Podjazd nieprzvjacieltki W ł. Zalewski ego.

K R A K O W S K I T E A T R  POW SZł C U N Y  W  CIE
SZYN IE . Z Cieszyna donoszą: Teatr krakowski 
zu był w tem miećcie wyjątkowe wręcz powodzenie, 
a sztuki wszystkie, zwłaszcza ,Akucya‘  i ,Heśń nad 
pieśniami* przyjmowane były z ogromnem wzrasre- 
niem i tylko na kresach spotkać dającym uituzya- 
zmeui. Rana Narodowa Cieszyńska, uważając występy 
te za w zną luisyę narodową, zapruuila u .u  zespół 
na 'owy szereg wy.tęoów w najbliższych miesiącach.

(c) Z  U N łW E R S YTE  fU . Docent etnologii Cni w. 
Jagn 1L, dr. Jan St. Bystroń, otrzymał propozyoyę 
objęcia katedry tegoż przedmiotu w  nowo pcw ita
jącym uniwsrsytecie w Pozna ni l  

(eh) URZĄD CECHOW NICZY M IAR  I  W A G  *o- 
stal przeniesionym z ul. Straszewskiego 1. 2 do 
nowego lukitlu przy ul. Lubicz I. 40 i tam rozpo
czął już urzędowanie.

(c ) C IĄG N IE N IE  L O T E R Y I KLASO W EJ. C iąg
nienie 1-szej klas, li. loteryi kktjowej odbyło się w 
Wiedniu w dniach l i  i 12 grudnia br Ciągaienie na 
•tępnycb klas tej loteryi odbęizić się dnia 14 i 16 
stycznie, dla 2-:ej klasy; dnia 11 i 13 .utego Ua 3 ej 
klasy i dnia 11 i 13 niarca ula 4-ej klasy w Wiedniu 
UL LoUirinfeerstia-ise nr. 20. Ciągaienie ó-ej klary, 
które według planu gry odbędzie się w c z »::e od 9 
kwietnia do 8 maja 1J'9, będzie osobno ogłoszone.

(c ) ZAK U PN O  KO NI D L A  W UJSK C  ńm rter- 
siwo spraw wojskowych w Warszawie zarządziło 
przez delegowaną komisyę zakupu* reinond Nr. 3 
ula Gafieyi, z siedzibą w Krakowie, zakupiło koni, 
które przeprowadzone zostanie t wolnej tęki, w  ró
żnych miejscov ościach GalicyL 

(c ) Z A P A Ł K O W A  AFE R A . Z aresztów sądowych 
wypuszczono na wolną stopę Jana Szczepańskiego, 
dyrektora Związku Kółek  rolniczych, aresztowane
go za różno nadużycia, między innymi za głośną 
aferę zapuikową, w której było skompromitowa
nych wielo osób Śledztwo prowadzone jest dalej.

(c ) N IE PR A W D Z IW E  POGŁOSKI O UTW ORZE
N IU  B IAŁEJ G W A R D Y l. W  ostatnich dniach krą
żyły po mieście pogłoski o rzekomem utworzeń.u 
sió w Krakow ie białej gwardyi. Na potw ierdzen i 
tego przytaozano, ze niektórzy żołnierze chodzą po 
Dwieście z białemi opai kami. Opaski te są oznaką
II. pułku ułanów, a nie mają żadnego związku z 
białrtęcią lub inną ba^wa rw.trdvi.

,,-lij O S P A ŁA  PUBLICZNOŚĆ. Na outgdajszem 
prz-dslawieniu „Alzacyi* w teatrze powszechnym pod 
czas ,X»rr. ylianbi* nasza dziwnie ospała publiczność 
z trudem tylko i dopiero około połowy wzrolki fran 
cuskiefio bymnn raczyła podnieść sie z krzeseł. Nale
ży jf-j ry zyć, aby na przyazł ść okazywała w ęcej ży- 
ci i zdolności szczerego enśuzyazmu dla haseł bra- 
tersK-.-a z naszymi wielkimi sprzymierzeńcami z za
chodu, z którynd nasz naród silnymi węzłami związa
ło wspólne zwycię-two nad odY5iec_nvm wrogi m na
szym. germamziuern, zwycięstwo, które jest zarazem 
tryumfem spr-wiedLwości i kultury nad barbarzyń- 
su-om i brutalną orzemorą,

N A U C ZYC IE LK I A SZK O LĄ  ŚW IEC KA. W  spra 
wie zamieszczonego pud tym tytułem komunikatu o- 
trzymi j-'my ze Związku poi. naucz. lud. naslępuiące 
wyjaśnienie: Oświadczamy, ie  w delegacyi do rządu 
poi-kiego, w szczególności do min storstwa oświaty, 
występowaliśmy wspólnie z iep*-ezenlaatami Zrzesze
nia nauczycieli w Królestwie wyłącznie imieniem 7w. 
Naucz. Ful. Szkół Powszechnych, orgśmzacyi liczącej 
oiiecme z górą 17 tys. człontó*. Del.g.icya n^sza nie 
fezy właszczula" so. io wcs.le zaszczytu reprezentowania 
Siow nauczy: elea arasowskich, liczącego Ze yyszyst, 
kiemi muemi gr pkami w kra u o nazwie .Delega.yi

wszystkich polskich krajowych organizacji jaurz/eieł- 
skich*, co najwyżej pnę setek (-/.łooków. Zupeuuie te
dy zbyteczną była uclic ała pań nauczyci-łsk ze Slow. 
wyrażajaca .ubolewanie*, że d/iegaci Zmozku „wjJfljj 
pow.di w Warszawie* \v :ch irmoni':.

(T) ZA G A D K O W A  ŚMIERĆ Około rogatki na 
Grzegórzkach znaleziono wczoraj nad ranem zwło
ki 34-letniego murarza. F-liksa Paszczyńskiego. 
Zawi zwany lekarz pogotowia .stwierdził śmierć na
turalna.

VV F.CHA W Ł A M A N IA  DO K A S Y  PO W IATO 
W EJ. W edle obliczeń zarządu Krety powiatowej -  • 
szkoda, w .nikła z włamania, wynosi o.OOO Koron. 
Kasa była ubezpr. zona.

(c ) W ŁA M A N IA . Podczas ubiegłych - świąt Boże
go Narodzenia złodzieje dokonali .zeregu włamań 
e (i mies kań przy ul. Konarskiego. Złoczyńcy ope
rowali przeważnie w  godzinaeh pofiłlniowych. gdy 
mieszkańcy byli w  kuściołach

( l j  M AR SZALE K  FOr-H zosiał umianer.mnym 
honorowym doktorem fakultetu medycznego Umwer- 
syietu Jagiell. Tekst dypiomu, układu prof. Koc. Mo
rawskiego, zaw ieźć do Farv+a spc. yalna delegacja.

(C  Z A P A Ł K I W  K R Ó LESTW IE . W  łi rulestwid 
iąłiuąją obecnie tr , y fabrrk i zaprłek: w  Mwsscąo- 
nowie, w Błoniach i Częstochowska Lapszyn. Nor
malna miesięczna tirodukeya tych fa lryk  wynosi 
łącznie 3.700 skrzyń po 5000 pudełek. W  ebecnycu 
warunkach produkeya f;s spadki o 50 procent. W y . 
dział haudlowo-przemysłowy P . K .  L . w d .oży ł sta
rania, celem ułatwienia fabrykom zapałek W K rć  
lestwie dostaw drzewa osikowego z Księstwa Cie
szyńskiego, a paialiny z Gąlicyi, których to »r ty - 
kułói. odczuwają brak dtitifliwy. Gdyby te starań i. 
odniosły skutek, mogłot.iy Królestwo doStarcayc 
G LUćyi około trzy wagony zapałek ńńesięczme.

(c ) W Y Ł A P A N IE  3A N D Y T Ó W  Z  NOWEGO SĄ'. 
CZA. W  czasi.> jednp.i z ostatnich obław w K ra 
kowie potieya wpadła na trop siajN  banuytów, któ
rzy w nocy z 1 na 2 grudnia włamali się do kosy 
kolejowej ł »  dworcu v; Nowym Sączu } skradi* 6 1.) 
tyli kor. Oficjał pol.cyi p. ■>«ut-u kręsżton>J ,- tę  
obławie podajizanego * człowieka, -Kirimlerza fagi 
przy którym znaleziono 10.000 koron. Podczas lile-j’’ - 
twa co do pien ędzy. z których pv u.‘ulaiiu!. r ie  umia. 
?ię wytłumaczyć, udało się stwierdzić, że k » ł  on 
rzeczywiście jednym ?. uczestników owi go włama
nia. Fo usraieniu poszlak, na miejsce przestępstwa 
udał się starszy inspektor po liey i k iakow  ikiej, P 
Bronisław Karcz i  nafychmiaąt po przyj* 
sztowci innych uczestników. w łw r  aia: vYłaJysła 
wa K.wieciuśsiego MiOvży sława Dobnyi. irsk«ego. 
ś lunu i7 kolejowych, óraa Jana Batuta, konduktu 
ra. ald Dkńn .yn.irsLi go  od .orano równiąa w  iw 
..koron i  rozmaite n i j f , pocuodząoe «  W y c a  k i*- 
Jzieży Złoczyńcy pociątkcwo nie chcieli pizyzn.ió 
się d j  p.tpejMwnej kr,adz;ei;'. Następnie zĘ F  g-ly 
wydobyto ‘nicn prawdę, nie chcieli wskazać m iej
sca, gdzie ukryli resztc skradzionych pieniędzy. 
Dopiciu w  ezooie świat o l.ou yc ii ja g ła  zeznał, że 
pieniądze ukrył na strychu domu, w którym mie- 
*zkai, Kwieciński zaś je  zako( ał, zawinięte w bera ■ 
tę i namiot wojskowy, w ziemi pod drewutnią p r ; ' 
swoim domu. Istotnie we wskazanych miejscach 
znaloziouo w  j  ierwszem 3U2.000 koron, a w dnigicm 
około 300.000 kpi on Resztę okołc &O.G00 koron, 
bandyci w ydali * a  hulanka OdJa&o *-»h pod sąu do
raźny.

C IE K A W Y  POWÓD ROZWODU. Jeden z cyw il
nych sądów wiedeńskich uznał jako wystarczając 
powód rozwodu polityczną dziułamośc żony, szwier- 
dzając przytem, żo kobieta odilana czynności' m 
społeczno-politycznym, nie ma czasu, U>y być do
brą żoną i matką.

b u r z l i w e  z f b r a n i e  g ł i  l r o n i e m y c h  w
BT^DAPESZCIE. Onegdaj odbyło się 7 Budapesxi-ic 
zebranie głuchoniemych, przy współudziale około 
2.O0L osób. Początkowo uchwalono jod_iogjośnio 
przyłączyć się do party i socyr.lno-derrokiatjczne.. 
później jednakże wyłonił się projekt przestania do 
komui is'ów. W  następstwie przyszła do opozycji, 
której ostatecznym wynikiem była bćjka ogóti a. 
K ilka osób odniosło śmiertelne rany, kilkanaście 
poraniono lżej. Porządek przyprowadziła dojdem 
władza, rozpędzając zibranvcb.

Cl

(o) K O Ł N IE R Z  P O LS K I’*, Nakładem Biura pra
sowego D. G. O. w Krakowie ukazał się pierwszy nu
mer żołnierskiego organu, poświęcony idei i doli żoł- 
nierza polskie, o. Kieiownic v̂o pisma spoczywa w ro- 
kach por. Jnliusza Kaden-Bandrowskiego, którj wspot 
prac-ije z Komitetom red. -- Adn>s sjram islracji: 
.Z  iłnierz Polszi*, Dowództwo Generalnego Okręgu 
w Krakowie, Oddział XVI.

NOW E PISMO. W e Wiedniu powstał- nowe pi
smo, poświęcone ugodzie polsko-żydowskiej p. L BZgo
da*. —  Pismo lo ma na celu uregulować na dtodze 
porozumienia i wzajemnego >vf;'ólrvcia problem pol
sko-żydowski. ,My chcemy być głosem tych wszystkich 
żydów —  pisze „Zgoda* —  którzy zwujczając szitmof 
frazeologi«-zne ty.ady rozmaitych menerów, dąźa uo 
pracy realnej i konkretnej*. — Z łona redakcji 
dy* powstaj« też komitet polsko żydowsku —  ,Zgęd* 
wydaje również dodatek niemiecki, mając/ o* 
zbijać kłamliwe wywody pru?j wiedeńskiej i wonue- 
ckiej, która w p’-zesadi:ej formie przedstawia ostatnio 
niep^.ozumi n.j. i stara się Fołskę z.ohydz ć w oc^*“ 1 
zagranicy Każdy chrześcijanin i żyd, którym P^*4™ 
sprawa Lży na sercu, winien aapoznać * ę  * P1® ?™ : 
maju wm siać zgodę i porożu mieni*. — W jr< ■■**“ *** ® 
„Zgoda*, Wieueń M L kho*L ufeldgasse 82-2. ■ttme* 
okiizuwy bezjdutnie. ' M
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